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„Po raz kolejny o nas bez nas” – napisali radni klubu Reaktor B7, krytykując 
działania przewodniczącego Rady Miasta Bochnia. Jan Balicki bez upoważnienia 
rady zaskarżył decyzję prokuratury, która odmówiła wszczęcia śledztwa w spra-
wie podejrzeń o nieprawidłowości przy odbiorze odpadów. Sąd pozostawił jego 
zażalenie bez rozpoznania. Sprawa wpisuje się w trwający od początku kadencji 
konflikt między burmistrz Magdaleną Łacną a częścią radnych.

ŚMIECIOWY SPÓR W BOCHNI

Balicki działał sam

dokończenie na str. 2 »
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Śmieciowy spór w Bochni. Balicki działał sam

14 października radni klubu Reaktor B7, 
wspierającego burmistrz Magdalenę 
Łacną, opublikowali oświadczenie zatytuło-

wane „Po raz kolejny o nas bez nas…”. Odnieśli 
się w nim do działań przewodniczącego Rady 
Miasta Jana Balickiego, który próbował podwa-
żyć decyzję Prokuratury Rejonowej w Bochni 
o odmowie wszczęcia śledztwa dotyczącego 
podejrzeń nieprawidłowości przy odbiorze 
odpadów.

Jak poinformowali radni, 13 października 
otrzymali postanowienie Sądu Rejonowego 
w Bochni z 5 października. Wynika z niego, że 
sąd pozostawił zażalenie Balickiego bez rozpo-
znania, ponieważ zostało wniesione przez osobę 
nieuprawnioną. Przewodniczący nie przedsta-
wił uchwały upoważniającej go do występowa-
nia w imieniu Rady Miasta. Sąd uznał więc, 
że działał jako osoba prywatna, której własne 
prawa nie zostały naruszone przez opisywane 
zdarzenia. Nie oceniał przy tym ani zasad-
ności zarzutów, ani prawidłowości decyzji 
prokuratury.

Radni Reaktora B7 przekonują, że o wniesie-
niu zażalenia dowiedzieli się dopiero z postano-
wienia sądu. W swoim oświadczeniu zwrócili 
uwagę, że wcześniejsze przedstawienie sprawy 
radzie mogłoby umożliwić przeanalizowanie 
dostępnych rozwiązań prawnych i ewentualne 
podjęcie stosownej uchwały. „Nie dano nam 
możliwości zapoznania się ze sprawą, przed-
stawienia argumentów i rozważenia wspól-
nego działania” – napisali, podkreślając, że 
przewodniczący pełni funkcję wobec całej rady, 
a nie wyłącznie radnych tworzących większość.

Przypomnieli też, że już dwie sesje wcześniej 
prosili Balickiego o informowanie wszystkich 
radnych o  działaniach podejmowanych na 
zewnątrz w związku z pełnioną funkcją. Według 
autorów oświadczenia przewodniczący odpowie-
dział wówczas, że nie ma takiego obowiązku. 
Radni przyznają, że prawo nie nakłada na niego 
takiego wymogu, ale uważają, że występowanie 
z powołaniem się na funkcję przewodniczącego 
może sugerować, iż działa on z upoważnienia 
całej rady. „Nie oczekujemy jednomyślności. 
Oczekujemy, że Rada Miasta będzie trakto-
wana jako całość” – podkreślili w zakończeniu 
stanowiska.

Reaktor B7 jest jednym z klubów wspiera-
jących Magdalenę Łacną w radzie, w której 
burmistrz nie dysponuje stabilną większością. 
Z tego środowiska wywodzi się również jej 
zastępca Wojciech Woźniczka. W oświadcze-
niu radni zaznaczyli, że nie wiedzą, czy sprawa 
zażalenia była wcześniej omawiana w gronie 
„Koalicji 26 Marca”, jak określają nieformalne 
porozumienie radnych Prawa i Sprawiedliwości 
oraz Koalicji Obywatelskiej, tworzących więk-
szość w radzie. Zapewnili natomiast, że ich klub 
nie został o niej poinformowany. 

TAMAX zamiast konsorcjum  
z udziałem BZUK

Warto przypomnieć, że sprawa odbioru 
śmieci wywoływała w Bochni kontrowersje 

już kilka miesięcy wcześniej. Przez poprzednie 
lata odbiorem odpadów zajmowało się konsor-
cjum, którego liderem były miejskie Bocheńskie 
Zakłady Usług Komunalnych (BZUK), współ-
pracujące z firmą EKOMBUD. Sytuacja zmie-
niła się po przetargu ogłoszonym jesienią 2025 
roku. Najkorzystniejszą ofertę złożyła firma 
PUK TAMAX ze Skawiny, proponując reali-
zację zamówienia za blisko 9,7 mln zł brutto. 
Konsorcjum z udziałem miejskiej spółki wyce-
niło usługę na 11,85 mln zł i odwołało się do 
Krajowej Izby Odwoławczej, jednak nie dopro-
wadziło to do zmiany wyniku przetargu.

27 lutego 2026 roku burmistrz Magdalena 
Łacna podpisała umowę z nowym wykonawcą, 
obowiązującą od 1 marca 2026 do 30 kwiet-
nia 2027 roku. Początkowo wydawało się, że 
zmiana operatora nie wyeliminuje miejskiej 
spółki z systemu odbioru odpadów. Z inicjatywy 
burmistrz TAMAX i BZUK zawarły porozumie-
nie o współpracy, a BZUK został podwykonawcą 
prywatnej firmy. Współpraca przetrwała jednak 
zaledwie miesiąc. Pod koniec marca okazało się, 
że spółki nie doszły do porozumienia w sprawie 
jej kontynuowania i od kwietnia BZUK przestał 
uczestniczyć w odbiorze śmieci. Zmianie wyko-
nawcy towarzyszyły problemy zgłaszane przez 
mieszkańców. Dotyczyły one między innymi 
harmonogramów i organizacji odbioru odpa-
dów. Sprawą zainteresowali się również radni, 
w tym przewodniczący Jan Balicki.

Od sporu o dokumenty  
do zawiadomienia prokuratury

W kwietniu Balicki domagał się dokumen-
tacji dotyczącej śmieciarek wykorzystywanych 
przez firmy TAMAX i  ECOTECH, w  tym 
informacji o ich wyposażeniu w monitoring 
GPS i kamery. Chciał w ten sposób wyjaśnić 
pojawiające się sygnały o możliwym mieszaniu 
segregowanych odpadów i ustalić, co dzieje się 
ze śmieciami po ich odbiorze.

Miesiąc później, podczas sesji 28 maja, 
publicznie zarzucił burmistrz Magdalenie 
Łacnej manipulowanie dokumentami. Twier-
dził, że nie otrzymał kompletu wykazów, choć 
przedstawiciele magistratu zapewniali, że 
przekazano mu wszystkie wymagane informa-
cje. Doszło do ostrej wymiany zdań, po której 
burmistrz wraz z zastępcami i urzędnikami 
opuściła salę obrad.

Pod koniec czerwca sprawa nabrała nowego 
wymiaru. Do przewodniczącego trafiło anoni-
mowe, liczące 16 stron zawiadomienie doty-
czące podejrzeń nieprawidłowości przy odbiorze 
i transporcie odpadów. Autor dołączył zdjęcia, 
nagrania oraz dokumenty, które jego zdaniem 
potwierdzały zarzuty wobec wykonawcy usług. 
Chodziło między innymi o mieszanie odpadów 
segregowanych ze zmieszanymi, przeładunki 
w miejscach publicznych, odbiór poza ustalo-
nymi godzinami i wątpliwości dotyczące wyma-
ganej bazy magazynowo-transportowej. Podno-
szono również podejrzenia związane z prawi-
dłowością uzyskania miejskiego zamówienia 
i rozliczania poszczególnych frakcji odpadów. 

Autor kwestionował także informacje przeka-
zywane przez urząd i sposób nadzorowania 
miejskiej umowy.

Balicki przedstawił dokument podczas czerw-
cowej sesji. Wiceburmistrz Filip Pach zwracał 
uwagę, że anonimowe zarzuty powinny zostać 
najpierw zweryfikowane. Drugi z zastępców 
burmistrz, Wojciech Woźniczka, zapewniał, że 
magistrat kontroluje odbiór odpadów, i zapo-
wiadał wystąpienie do wykonawcy o wyjaśnie-
nia. Ostatecznie, na wniosek radnego Bogdana 
Kosturkiewicza, rada zdecydowała o przekaza-
niu zawiadomienia prokuraturze. Za było 16 
radnych, jedna osoba wstrzymała się od głosu.

Śledztwa jednak nie wszczęto. W postanowie-
niu z 26 sierpnia, zatwierdzonym przez Proku-
raturę Rejonową w Bochni, policja uznała, że 
zgromadzone materiały nie dają podstaw do 
przyjęcia, iż doszło do przestępstwa. Podczas 
czynności sprawdzających przeanalizowano 
dokumenty, nagrania i fotografie oraz informa-
cje uzyskane od właściwych instytucji. Urząd 
Miasta przekazał, że prowadzone kontrole nie 
wykazały nieprawidłowości w odbiorze i trans-
porcie odpadów, a firma dysponuje wymaga-
nymi uprawnieniami. Również Wojewódzki 
Inspektorat Ochrony Środowiska nie potwier-
dził naruszeń przepisów ochrony środowiska. 
Nie stwierdzono też podstaw do podejrzeń 
dotyczących nieuczciwego uzyskania miejskiego 
zamówienia. 

Burmistrz bez większości w radzie
Konflikt o śmieci jest tylko jednym z wielu 

sporów, z którymi mierzy się Magdalena Łacna. 
Wybrana w 2024 roku burmistrz Bochni od 
początku kadencji ma trudne relacje z Radą 
Miasta, w której nie dysponuje stabilną więk-
szością. Jej działania krytykują między innymi 
radni Prawa i Sprawiedliwości, do których 
należy przewodniczący Jan Balicki. Spory 
dotyczą przede wszystkim miejskich inwesty-
cji, wydatków budżetowych i sposobu zarządza-
nia miastem. Radni krytyczni wobec burmistrz 
zarzucają jej między innymi opóźnienia w reali-
zacji inwestycji, problemy z budową żłobka na 
osiedlu św. Jana oraz niewystarczające dzia-
łania na rzecz poprawy komunikacji i zwięk-
szenia liczby miejsc parkingowych. Z czasem 
konflikt zaczął dotyczyć również wzajemnych 
relacji podczas sesji. W styczniu 2026 roku 
grupa około 11 radnych wystosowała apel do 
burmistrz, zarzucając jej podważanie kompe-
tencji radnych, ironiczne komentarze i niewła-
ściwy sposób prowadzenia dyskusji. Łacna 
odpowiedziała własnym apelem, odnosząc się 
do zachowania radnych. 

Po majowej sesji, podczas której burmistrz 
opuściła salę obrad w  następstwie zarzu-
tów Balickiego, konflikt jeszcze się zaostrzył. 
Dzień później Łacna opublikowała oświadcze-
nie, w którym zarzuciła przewodniczącemu 
i  części radnych blokowanie ważnych dla 

miasta uchwał, dotyczących między innymi 
budżetu, wieloletniej prognozy finansowej 
i strefy płatnego parkowania. Odpowiedziało 
jej 13 radnych, przekonując, że ich decyzje 
wynikały z zastrzeżeń do konkretnych wydat-
ków i sposobu przygotowania projektów, a nie 
z chęci utrudniania pracy magistratu. Jeszcze 
poważniejszy konflikt wybuchł w czerwcu, 
kiedy Rada Miasta odmówiła Łacnej zarówno 
wotum zaufania, jak i absolutorium za 2025 
rok. Przeciwko udzieleniu wotum zagłosowało 
14 radnych, za było sześciu, a jeden wstrzymał 
się od głosu. W głosowaniu nad absolutorium 
również 14 radnych opowiedziało się przeciw, 
a siedmiu było za. 

Wcześniej rada zatwierdziła jednak sprawoz-
danie finansowe i sprawozdanie z wykonania 
budżetu. Również Regionalna Izba Obrachun-
kowa wydała pozytywną opinię o wykonaniu 
budżetu. O tej sprawie pisaliśmy już szerzej na 
Głos24. Ostatecznie, pod koniec lipca Kolegium 
Regionalnej Izby Obrachunkowej unieważniło 
uchwałę o nieudzieleniu absolutorium, uzna-
jąc, że radni nie wykazali nieprawidłowości 
w wykonaniu budżetu, które uzasadniałyby 
taką decyzję. Rada nie zaakceptowała jednak 
rozstrzygnięcia. Rada nie zaakceptowała jednak 
rozstrzygnięcia RIO. 20 sierpnia zdecydowała, 
stosunkiem głosów 14 do 3, przy czterech 
wstrzymujących się, o  skierowaniu skargi 
do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego 
w Krakowie. Balicki i pozostali przedstawi-
ciele prezydium rady przekonywali, że ocena 
wykonania budżetu nie powinna ograniczać się 
do danych finansowych. Wskazywali między 
innymi na opóźnienia inwestycji i zwrot ponad 
2 mln zł dotacji na budowę żłobka. Sprawa 
wciąż czeka na rozstrzygnięcie. 

Dlaczego działał sam? 
Zarzuty zawarte w anonimowym zawiado-

mieniu dotyczyły nie tylko firmy TAMAX, ale 
również prawidłowości miejskiego przetargu 
i nadzoru nad realizacją umowy. Obejmowały 
więc również kwestie, za które odpowiada 
magistrat kierowany przez Magdalenę Łacną. 
W sytuacji trwającego konfliktu burmistrz 
z częścią rady sprawa odbioru odpadów stała się 
kolejnym przedmiotem sporu między samorzą-
dowcami. Czy to dlatego Jan Balicki nie zwrócił 
się do radnych o upoważnienie do zaskarżenia 
decyzji o odmowie wszczęcia śledztwa? Czy 
zakładał, że nie uzyska ich poparcia, czy też 
uznał, że jako przewodniczący może działać 
samodzielnie? 

Choć dotychczasowe kontrole nie wykazały 
nieprawidłowości, warto nadal przyglądać się 
temu, jak firma wywiązuje się z odbioru odpa-
dów. Mieszkańcy, którzy zauważą nieprawidło-
wości, powinni je dokumentować i zgłaszać do 
Urzędu Miasta lub radnych, aby można było 
sprawdzić konkretne przypadki.

Marzena Gitler, fot.: UM Bochnia
Podpisanie umowy z TAMAX na odbiór odpadów

Podpisanie umowy o utworzeniu konsorcjum między TAMAX i BZUK
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GMINA TRZCIANA

Stowarzyszenie Seniorów Gminy 
Trzciana oficjalnie zarejestrowane

Gmina Trzciana pozyskała blisko 
1,5 mln zł na remont dróg

Stowarzyszenie Seniorów Gminy Trzciana 
zostało wpisane do Krajowego Rejestru 
Sądowego pod numerem 0001263877 
i uzyskało osobowość prawną. Rejestracja 
jest ważnym etapem w tworzeniu orga-
nizacji, której celem będzie integracja 
i aktywizacja osób starszych, rozwijanie 
ich zainteresowań oraz reprezentowanie 
potrzeb i interesów seniorów z terenu 
gminy.

Po kilku miesiącach starań Stowarzyszenie 
Seniorów Gminy Trzciana zostało oficjalnie 
zarejestrowane. Wpis do Krajowego Rejestru 
Sądowego nadał organizacji osobowość prawną 
i stworzył formalne podstawy do dalszego rozwi-
jania jej działalności. Stowarzyszenie zamie-
rza podejmować inicjatywy odpowiadające na 
potrzeby osób starszych oraz sprzyjające ich 
aktywnemu uczestnictwu w życiu lokalnej 
społeczności.

Do głównych celów organizacji należeć będzie 
integracja środowiska seniorów, wspieranie 
ich aktywności społecznej oraz organizowanie 
wydarzeń kulturalnych i artystycznych. Stowa-
rzyszenie ma również reprezentować potrzeby 
i interesy swoich członków. 

Mimo że proces rejestracji wymagał czasu, 
członkowie stowarzyszenia podjęli już pierw-
sze działania. Wśród dotychczasowych inicja-
tyw znalazły się ognisko integracyjne, wyjazd 
do Sandomierza oraz spotkania organiza-
cyjne. Wydarzenia te umożliwiły uczestnikom 
wzajemne poznanie się, nawiązanie kontaktów 
i omówienie dalszych kierunków działalności 
organizacji.

Prezesem Stowarzyszenia Seniorów Gminy 
Trzciana jest Józefa Madej. Wraz z zarządem 
i członkami organizacji będzie odpowiadać za 
realizację jej celów oraz rozwijanie kolejnych 
inicjatyw. Uzyskanie osobowości prawnej 
stanowi formalny punkt wyjścia do dalszej 
działalności i podejmowania przedsięwzięć na 
rzecz seniorów z gminy Trzciana.

W najbliższym czasie istotne będzie rozwija-
nie oferty działań dostosowanych do zaintereso-
wań i potrzeb członków oraz budowanie trwałej 
współpracy w środowisku lokalnym. Stowarzy-
szenie ma szansę stać się miejscem spotkań, 
wymiany doświadczeń i realizacji pomysłów, 
które będą wspierać aktywność osób starszych 
w życiu społecznym i kulturalnym gminy.

Gmina Trzciana otrzymała 1 498 332 zł 
dofinansowania na remont trzech 
odcinków dróg gminnych w  Trzcia-
nie, Kamionnej i Kierlikówce. Środki 
pochodzą z rezerwy celowej budżetu 
państwa przeznaczonej na przeciw-
działanie i usuwanie skutków klęsk 
żywiołowych. Dofinansowanie pokryje 
do 80 proc. kosztów inwestycji, a zakoń-
czenie prac zaplanowano na bieżący 
rok.

Trzy drogi objęte dofinansowaniem
Umowy dotyczące przyznania dofinanso-

wania podpisano w Małopolskim Urzędzie 
Wojewódzkim w Krakowie. Gminę Trzciana 
reprezentowali wójt Cezary Stawarz oraz 
skarbnik Iwona Dudek. Pozyskane środki 
zostaną przeznaczone na remont zniszczonych 
odcinków dróg gminnych i wykonanie nowych 
nawierzchni asfaltowych.

Prace obejmą trzy lokalizacje na tere-
nie gminy. Największe dofinansowanie, 

w wysokości 635 580 zł, przyznano na remont 
drogi Trzciana – Zyznówka (Gaś). Inwestycja 
obejmie odcinki o łącznej długości 535 metrów.

Drugim zadaniem będzie remont drogi 
Kamionna – Rzeki. Na modernizację odcinka 
o długości 540 metrów przeznaczono 427 680 zł 
dofinansowania.

Trzecia inwestycja zostanie zrealizowana 
w Kierlikówce, na odcinku określanym jako „pod 
Dąbry I”. Remont obejmie 515 metrów drogi, 
a wysokość przyznanej dotacji wynosi 435 072 zł.

Łącznie modernizacją zostanie objętych 1590 
metrów dróg gminnych, czyli blisko 1,6 kilome-
tra. Zgodnie z zapowiedziami samorządu prace 
mają zostać zrealizowane jeszcze w tym roku. 
Postępowania przetargowe dotyczące inwestycji 
zostały już ogłoszone.

Dofinansowanie z budżetu państwa
Łączna wartość przyznanego wsparcia 

wynosi 1 498 332 zł. Pieniądze pochodzą 
z rezerwy celowej budżetu państwa prze-
znaczonej na działania związane z  prze-
ciwdziałaniem i usuwaniem skutków klęsk 
żywiołowych.

Dofinansowanie może pokryć do 80 proc. 
wartości poszczególnych zadań. Pozostałą część 
kosztów, zgodnie z przyjętymi założeniami, 
pokryje Gmina Trzciana ze środków własnych.

Nowe nawierzchnie mają zwiększyć trwałość 
dróg oraz poprawić warunki poruszania się 
zarówno mieszkańców, jak i pozostałych użyt-
kowników lokalnej infrastruktury.

Przetargi już ogłoszono
Jak poinformował samorząd, postępowania 

przetargowe dotyczące zaplanowanych remon-
tów zostały już ogłoszone. Zgodnie z przedsta-
wionymi założeniami wszystkie trzy zadania 
mają zostać zrealizowane jeszcze w tym roku.

Ostateczny zakres organizacji prac i terminy 
ich prowadzenia będą zależeć od przebiegu 
postępowań oraz realizacji poszczególnych 
umów z wykonawcami.

Podziękowania za współpracę
Przedstawiciele Gminy Trzciana podzię-

kowali osobom zaangażowanym we wsparcie 
procesu pozyskania dofinansowania. Wśród 
nich wymieniono wiceministra infrastruktury 
Stanisława Bukowca, wojewodę małopolskiego 
Krzysztofa Jana Klęczara oraz dyrektora Biura 
Wojewody Łukasza Krzysztofika.

Podziękowania skierowano również do Domi-
niki Babicz, II zastępcy dyrektora Wydziału 
Administracji i  Logistyki oraz kierownika 
Oddziału Zamiejscowego Małopolskiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Tarnowie, a także do wicesta-
rosty bocheńskiego Ryszarda Drożdżaka.

Dzięki przyznanemu wsparciu gmina będzie 
mogła przeprowadzić inwestycje na trzech odcin-
kach dróg, wykorzystując środki zewnętrzne 
i uzupełniając je wkładem własnym.
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Najważniejszym wydarzeniem ostat-
nich dni było oddanie osiedla w Okocimiu 
w  gminie Brzesko i  przekazanie kluczy 
mieszkańcom. Przy nowo utworzonej 
ul. Wzgórze Okocimskie powstało 40 miesz-
kań w 20 budynkach dwulokalowych. 

– To siódma inwestycja zrealizowana 
przez SIM Małopolska. Pierwsza w gminie 
Brzesko, ale nie ostatnia – mówił podczas 
uroczystości Michał Lysy, prezes zarządu 
SIM Małopolska.

Mieszkania zostały wykończone w stan-
dardzie „pod klucz”. W ramach inwestycji 
przygotowano także parking i stację ładowa-
nia samochodów elektrycznych, a otoczenie 
budynków wzbogaciło 100 nowych drzew.

Burmistrz Brzeska Tomasz Latocha 
podkreślał, że lokalizacja w Okocimiu nie 
była przypadkowa. Samorząd brał pod 
uwagę bliskość szkoły, kościoła, boiska, 
sklepu i komunikacji miejskiej, ale też sytu-
ację demograficzną w gminie.

– Wybraliśmy Okocim, myśląc o przyszło-
ści tej miejscowości. Chcieliśmy stworzyć 
warunki, które zachęcą kolejne rodziny do 
zamieszkania właśnie tutaj. Nowi miesz-
kańcy to szansa na rozwój Okocimia 
– podkreślał.

Wokowice i Miechów:  
tam SIM wraca z kolejnym etapem

Podczas otwarcia osiedla w Okocimiu 
zapowiedziano kolejną inwestycję SIM 

Małopolska w gminie Brzesko. W Wokowi-
cach nowe przeznaczenie zyska budynek 
dawnej szkoły, w którym SIM Małopolska 
planuje urządzić 14 mieszkań na wyna-
jem. Przygotowania rozpoczęły się w ubie-
głym roku, a 25 marca 2026 Rada Miejska 
podjęła uchwałę dotyczącą wniesienia do 
spółki dwóch działek o łącznej powierzchni 
ponad 0,5  ha wraz z  zabudowaniami. 
Wartość nieruchomości oszacowano na 
1 179 960 zł. 

Podobny scenariusz przewidziano 
w Miechowie. Po oddaniu mieszkań na 
osiedlu Parkowym gmina i  SIM Mało-
polska przygotowują kolejną inwestycję 
przy ul.  Sikorskiego. Obecnie powstaje 
dokumentacja projektowo-kosztorysowa, 
a rozpoczęcie naboru wniosków zapowia-
dane jest na koniec roku. Kolejne inwesty-
cje planowane są także w gminach Stary 
Sącz, Wieliczka, Gorlice, Trzciana oraz 
Wierzchosławice. 

Nabory: Wieliczka, Ryglice,  
Siedliska i Korzenna

Jesień w SIM Małopolska to także czas 
uzupełniania list najemców. Do 15 paździer-
nika trwa nabór uzupełniający na ostat-
nie wolne mieszkania w  inwestycji przy 
ul. Jasnej w Wieliczce. Do dyspozycji są 
lokale jedno – i dwupokojowe o powierzchni 
ok. 37–42 mkw.

Sama inwestycja przy ul. Jasnej weszła 

w tym roku w zasadniczy etap realizacji. 
Ma tam powstać budynek wielorodzinny 
z 80 mieszkaniami. Po wyłonieniu nowego 
wykonawcy 29 kwietnia 2026 roku podpi-
sano umowę na kontynuację robót. Zakoń-
czenie prac zaplanowano na 30 kwietnia 
2027 roku.

Nabór uzupełniający prowadzony jest 
również w Ryglicach. Termin składania wnio-
sków został przedłużony do 30 paździer-
nika. Pierwszy etap inwestycji przy zbiegu 
ulic Łyczków i Boratyńskiego obejmuje 26 
mieszkań. We wrześniu nabór uzupełniający 
prowadzono również w Siedliskach w gminie 
Tuchów. Latem oddano tam do użytku 40 
mieszkań, a pierwsi najemcy odebrali już 
klucze. Zakończył się także wrześniowy 
nabór na 30 mieszkań z pierwszego etapu 
inwestycji w  Korzennej, której budowę 
oficjalnie rozpoczęto w sierpniu. Docelowo 
osiedle będzie liczyć 50 mieszkań w zabu-
dowie jednorodzinnej.

Więcej gotowych mieszkań  
i kolejne etapy

SIM Małopolska realizuje inwestycje w 16 
gminach województwa. Od początku 2025 
roku spółka oddała do użytkowania 387 
mieszkań, w tym 40 w Okocimiu. W Trzcia-
nie rozpoczęła się pierwsza budowa SIM 
Małopolska w powiecie bocheńskim, kolejny 
projekt w  tej samej gminie ma powstać 
w Łąkcie Dolnej. Prace budowlane lub przy-
gotowania do ich rozpoczęcia trwają również 
m.in. w Dąbrowie Tarnowskiej, Uszwi, Cięż-
kowicach i Wesołowie.

W części miejscowości najemcy już miesz-
kają, w  innych czekają na zakończenie 
budowy lub składają wnioski. Równolegle 
samorządy i spółka przygotowują następne 
inwestycje. Oddanie osiedla coraz częściej 
staje się więc początkiem dalszej współ-
pracy, której celem jest zwiększenie dostęp-
ności mieszkań na wynajem w małopolskich 
gminach.
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SIM Małopolska jesienią
Klucze w Okocimiu, nabory i kolejne inwestycje
40 mieszkań oddanych do użytku w Okocimiu, nabory uzupeł-
niające w kilku gminach i przygotowania do kolejnych etapów 
inwestycji. SIM Małopolska weszła w jesień z nowymi lokalami dla 
najemców i dalszymi planami budowy. Sprawdzamy, gdzie można 
jeszcze ubiegać się o mieszkanie i co spółka przygotowuje na 
kolejne miesiące.

6. Czy są już ukończone inwestycje SIM, w których 
zamieszkali najemcy?

Tak. Pierwsza inwestycja została ukończona 
w styczniu 2025 roku. Klucze do mieszkań otrzy-
mali już najemcy w Wierzchosławicach, Łękach 
w  gminie Borzęcin, Miechowie, Rabce-Zdroju, 
Siedliskach w gminie Tuchów oraz Starym Sączu. 
Łącznie od początku 2025 roku do użytkowania 
oddano 347 mieszkań, w  których mieszka już 
ponad 470 osób.

7. Czy nabór może być prowadzony także wtedy, 
gdy zwolnią się lokale?

Tak. Nabory mogą być ogłaszane nie tylko 
przed rozpoczęciem robót budowlanych, ale 
także jako nabory uzupełniające, gdy zostają 
wolne lokale.

8. Czy mieszkania są umeblowane?
Nie. SIM wskazuje, że lokale są gotowe do zamiesz-

kania, ale nieumeblowane.

9. Czy SIM buduje tylko bloki?
Nie. Część inwestycji to budynki wielorodzinne, 

a część to zabudowa szeregowa. Realizacje SIMu 
zaprojektowane jako zabudowa szeregowa to inwe-
stycje w Łękach, Okocimiu, Trzcianie i Korzennej.

10. Czy każda inwestycja ma taki sam standard 
i takie same dodatki?

Nie. Szczegóły zależą od konkretnej inwestycji. 
Standardem mieszkań jest wykończenie pod klucz. 
Poszczególne elementy wykończenia gwarantowane 
w mieszkaniu przez SIM mogą się różnić wyglądem, 
producentem, parametrami technicznymi. Standar-
dem niezmiennie pozostaje wysoka jakość wykoń-
czenia i bezpieczeństwo użytkowania. 

SIM Małopolska, czyli Społeczna Inicjatywa Mieszkaniowa Małopolska, buduje mieszkania na 
wynajem o umiarkowanym czynszu. Jej udziałowcami są Skarb Państwa oraz 16 małopolskich 
gmin, w których powstały lub powstają inwestycje.

Aktualne informacje o naborach, regulaminach i terminach znajdują się na stronie simmalopol-
ska.pl oraz na stronach urzędów gmin.

1. Czy można złożyć wniosek, jeśli nie mieszka się 
w danej gminie?

Tak, można złożyć wniosek w każdej lokalizacji 
niezależnie od miejsca zamieszkania.

2. Czy czynsz w każdej inwestycji będzie taki sam?
Czynsz jest ustalany dla każdej inwestycji indywi-

dualnie przez Zgromadzenie Wspólników (Wójto-
wie/Burmistrzowie). Aktualnie w  przedziale od 
20,77 zł/m2 do 23,10 zł/m2.

3. Czy do czynszu dochodzą opłaty?
Tak. Poza czynszem przyszli najemcy będą ponosić 

opłaty związane z mediami – według indywidualnego 
zużycia. 

4. Za jakie elementy wykończenia odpowiada SIM, 
a za jakie najemca?

Jeśli lokal jest oddawany „pod klucz”, najemca 
nie ponosi standardowych kosztów wykończe-
nia ścian, podłóg czy podstawowych elemen-
tów lokalu. Musi natomiast przygotować się na 
koszt umeblowania i  wyposażenia mieszkania 
w elementy ruchome.

5. Czy budynki są dostosowane do osób 
z niepełnosprawnościami?

Tak, wszystkie realizacje SIM Małopolska są przy-
stosowane do osób z niepełnosprawnościami, m.in. 
w każdym budynku w zabudowie wielorodzinnej 
zaprojektowano windę.

Materiały sponsorowane SIM Małopolska

SIM Małopolska w pytaniach i odpowiedziach

ogłoszenia 
drobne

• WODA ŹRÓDLANA DLA TWOJE-
GO DOMU I FIRMY. Dostawa gratis!
tel. 886-773-658
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Aktywnie – samodzielnie – razem
Program „Aktywni Seniorzy – ASY” to inicja-

tywa wspierająca osoby starsze w prowadzeniu 
aktywnego i samodzielnego życia. Koncentruje się 
na tworzeniu warunków do aktywności społecznej 
seniorów, rozwijania ich zainteresowań i budo-
wania relacji. Stawia na rozwój lokalnych miejsc 

i form dziennego wsparcia, edukację czy wolon-
tariat senioralny.

Na realizację Programu w latach 2026-2030 prze-
znaczone są środki z budżetu państwa w wysokości 
łącznie 610 mln zł.

– Dzisiejsi seniorzy to osoby ciekawe świata i coraz 
bardziej wszechobecnych nowoczesnych technologii, 

a jednocześnie szukające ciepła i bliskości drugiego czło-
wieka. Program „Aktywni Seniorzy – ASY” jest dobrym 
przykładem na to, że aktywność, pasja i potrzeba bycia 
razem nie mają wieku. Bardzo cieszy mnie fakt, że powstaje 
coraz więcej miejsc, w których osoby starsze mogą aktyw-
nie dbać o swoje zdrowie, rozwijać swoje zainteresowania 
i uczyć się nowych rzeczy, a przede wszystkim miło spędzać 
czas w dobrym towarzystwie. Dziękuję wszystkim osobom 
zaangażowanym w realizację Programu. Państwa praca 
pokazuje, jak wiele można osiągnąć, tworząc przestrzeń, 
w której każdy może czuć się potrzebny, aktywny i ważny –
mówi I wicewojewoda małopolska Elżbieta Achinger.

Rozwój dziennych form wsparcia
Program „Aktywni Seniorzy – ASY” podzielony 

jest na 5 priorytetowych obszarów. Jednym z nich jest 
Rozwój dziennych form wsparcia. Na realizację zadań 
w ramach priorytetu V województwo małopolskie 
otrzymało w 2026 roku środki fi nansowe w wysokości 
niemal 6,5 mln złotych. 

W ramach modułu 1 – obejmującego jednorazowe 
dofi nansowanie na utworzenie i/lub wyposażenie 
ośrodka wsparcia – środki w łącznej wysokości ponad 
1,5 mln złotych otrzymało 10 samorządów. W efek-
cie utworzone zostaną 2 Dzienne Domy „Aktywny 
Senior” oraz 8 Klubów „Aktywny Senior”.

W ramach modułu 2 – na zapewnienie funkcjono-
wania istniejących ośrodków wsparcia, utworzonych 
w ramach modułu 1 programów „Senior-WIGOR” 
i „Senior+” – dofi nansowanie trafi ło do 56 samorzą-
dów, w tym 55 gmin i 1 powiatu. Przyznanych niemal 
5 mln złotych zapewni funkcjonowanie 1 781 miejsc. 

– Obecnie w Małopolsce funkcjonuje 112 ośrodków dla 
seniorów w 82 samorządach. Do dyspozycji jest 30 Dzien-
nych Domów „Aktywny Senior” oraz 82 Kluby „Aktywny 
Senior”, które zapewniają łącznie 2 719 miejsc. Tworzenie 
i rozwijanie dziennych ośrodków wsparcia osób starszych 

przeciwdziała ich wykluczeniu. Dlatego tak mocno inwe-
stujemy w politykę senioralną. Tylko społeczeństwo, które 
potrafi  zadbać o swoich seniorów, jest prawdziwie solidarne 
i świadome swojej tożsamości – podkreśla I wicewoje-
woda małopolska Elżbieta Achinger.

Priorytety 
Województwo małopolskie otrzymało również 

środki na realizację zadań w ramach pozostałych prio-
rytetów Programu.

Priorytet III – Partycypacja społeczna osób star-
szych – nakierowany jest na aktywizację osób starszych 
oraz wspieranie ich udziału w życiu społecznym i lokal-
nym. Obejmuje także działania na rzecz osób osamot-
nionych. W tym roku środki w łącznej kwocie ponad 
360 tys. złotych na realizację zadań w tym obszarze 
otrzymały 22 samorządy, w tym 21 gmin i 1 powiat. 
W ramach zgłoszonych ofert realizowane są projekty 
takie jak m.in. wystawy, lokalne dni seniora, a także 
wyjazdy studyjne czy warsztaty szkoleniowe dla człon-
ków Rad Seniorów.

Na edukację osób starszych, będącą priorytetem II, 
w pierwszej odsłonie konkursu dofi nansowanie na łączną 
kwotę ponad 550 tys. złotych otrzymało 11 podmiotów. 
W ramach priorytetu IV – Integracja wewnątrzpoko-
leniowa – środki w wysokości ponad 1,1 mln złotych 
rozdysponowano pomiędzy 28 podmiotów.

W połowie sierpnia Wojewoda Małopolski ogłosił 
dodatkowy otwarty konkurs ofert w ramach Programu 
z pulą ponad 1,6 mln złotych. Na realizację zadań 
w ramach priorytetu II przeznaczono niemal 600 tys. 
złotych, a na zadania w ramach priorytetu IV – ponad 
1 mln złotych.

2026
Październik
Dodatek do 
głos24 (nr 10)

Serca seniorów nie mają zmarszczek, 
czyli słów kilka o programie „Aktywni Seniorzy – ASY”

Każdy dzień jest dobry na spotkanie, rozmowę i robienie tego, co sprawia radość. Wielo-
letni program na rzecz Osób Starszych „Aktywni Seniorzy – ASY” na lata 2026-2030 
stawia na aktywność i pełnię życia. Dzięki rządowym środkom samorządy mają szansę 
tworzyć miejsca, w których seniorzy mogą rozwijać swoje pasje, spędzać czas w dobrym 

towarzystwie i korzystać z potrzebnego wsparcia.

Artykuł sponsorowany
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 Pumptrack, psi park czy kapliczka.      Tak zadecydowali mieszkańcy 
Czego potrzebują mieszkańcy 
Bochni? Pumptracku, nowych 
koszy na śmieci, wyremontowa-
nego boiska i kapliczki z figurą 
Matki Bożej. Tak przynajmniej 
wynika z głosowania nad budże-
tem obywatelskim na 2027 
rok. Najwięcej głosów zdobyła 
budowa repliki Kapliczki 
Gietrzwałdzkiej, która ma kosz-
tować 150 tys. zł. W promocję 
projektu włączyły się również 
środowiska kościelne. Pojawia 
się jednak pytanie, czy budowa 
nowego obiektu kultu religij-
nego powinna być finansowana 
z miejskich pieniędzy.

Polskie samorządy mają długą 
tradycję współpracy z Kościołem. 
Krzyże wiszące w urzędach nikogo 
już specjalnie nie dziwią, a próby 
ich usuwania potrafią wywoływać 
polityczne awantury, jak pokazała 
dyskusja wokół zakazu eksponowa-
nia symboli religijnych w warszaw-
skim ratuszu. Trudno też wyobra-
zić sobie uroczyste otwarcie mostu, 
drogi czy świetlicy bez obecności 
duchownego i pokropienia nowej 
inwestycji wodą święconą. Czasami 
nawet sami księża podchodzą do 
tego z humorem. Podczas jednej 
z  takich uroczystości duchowny 
zakończył błogosławieństwo 
żartem, że poświęci fundamenty, 
„żeby się nie rozeschły”.

W  Bochni mieszkańcy poszli 
o krok dalej. Postanowili, że skoro 

można finansować z miejskich pienię-
dzy boiska, place zabaw i  ścieżki 
rowerowe, to dlaczego nie kapliczkę? 
Pomysł okazał się na tyle popularny, 
że zdobył najwięcej głosów spośród 
wszystkich dużych projektów zgło-
szonych do budżetu obywatelskiego 
na 2027 rok.

Kapliczka z figurą 
i monitoringiem

Za 150 tys. zł w Parku Rodzinnym 
Uzbornia, w  tak zwanym „Miej-
scu zadumy”, ma powstać replika 
Kapliczki Gietrzwałdzkiej w skali 1:1. 
W kosztach uwzględniono przygoto-
wanie dokumentacji, budowę, zakup 
figury Matki Bożej oraz podłączenie 
obiektu do miejskiego monitoringu.

Projekt jest częścią ogólnopolskiej 
inicjatywy budowy 150 podobnych 
kapliczek z  okazji przypadającej 
w 2027 roku 150. rocznicy objawień 
maryjnych w Gietrzwałdzie. Autorzy 
przekonują, że kapliczka będzie nie 
tylko miejscem modlitwy, ale również 
atrakcją turystyczną i zachętą do 
częstszego odwiedzania parku.

Za projektem zagłosowało 475 
mieszkańców. Do jego sukcesu 
mogła przyczynić się również 
promocja prowadzona przez środo-
wiska kościelne. Na facebookowym 
profilu Sanktuarium Matki Bożej 
Bocheńskiej opublikowano plakat 
z  hasłem „Zagłosuj na Kapliczkę 
Gietrzwałdzką”, terminem głosowa-
nia i instrukcją oddania głosu przez 
internet. Nie była to więc wyłącznie 

inicjatywa promowana przez miej-
ską stronę budżetu obywatelskiego. 
Zachęta dotarła także do odbiorców 
związanych z  sanktuarium. Ilu 
z nich faktycznie zagłosowało, nie 
wiadomo, ale projekt ostatecznie 
uzyskał największe poparcie w swojej 
kategorii.

Miasto dopuściło go wcześniej 
do głosowania, co oznacza, że na 
etapie weryfikacji nie stwierdzono 
przeszkód uniemożliwiających jego 
realizację. Można jednak mieć wątpli-
wości, czy budowa zupełnie nowego 
obiektu religijnego powinna należeć 
do zadań finansowanych z budżetu 
obywatelskiego.

Psi park przegrał 
z matematyką

Na przyszłoroczny budżet 
obywatelski Bochnia przeznaczyła 
1  461  100  zł. Głosowanie odby-
wało się od 2 do 15 września 2026 
roku. Spośród 20 zakwalifikowa-
nych projektów mieszkańcy wybrali 
dziewięć – trzy duże i sześć małych. 
W głosowaniu uczestniczyło 2085 
osób, z czego 2027 głosowało przez 
internet, a 58 tradycyjnie w urzędzie. 
Każdy mieszkaniec, który ukończył 
16 lat, mógł poprzeć jeden projekt.

Wśród dużych projektów drugie 
miejsce zajął pumptrack dla dzieci 
i młodzieży, zdobywając 374 głosy. Na 
jego budowę przewidziano 500 tys. zł. 
Trzeci był „Psi Park Bochnia” – ogro-
dzony wybieg z  urządzeniami do 
zabawy i ćwiczeń dla czworonogów. 

Pies to nie tylko zwierzę, które 
potrzebuje jedzenia i  space-
rów. To także nasz przyjaciel, 
który potrzebuje kontaktu, 
zabawy i zainteresowania ze 
strony człowieka. Czasem 
właściciele zauważają, że ich 
pupil zaczyna zachowywać 
się inaczej – przynosi zabawki, 
zaczepia nas, chodzi za nami 
krok w krok albo szuka sobie 
zajęcia na własną łapę. To 
może być sygnał, że po prostu 
potrzebuje więcej wspólnie 
spędzonego czasu.

Jak rozpoznać,  
że pies się nudzi?

Nuda u psa może objawiać się 
na różne sposoby. Niektóre psy 
zaczynają niszczyć przedmioty, 
inne stają się bardziej niespo-
kojne, szczekają bez wyraźnego 
powodu lub domagają się ciągłej 
uwagi. Sama obserwuję swojego 
psa i wiem, jak szybko potrafi 
upomnieć się o wieczorny spacer 
czy zabawę z ulubioną zabawką. 
Warto pamiętać, że takie zacho-
wania często wynikają nie ze 
złośliwości (na co często narze-
kają klienci podczas zakupów), 
lecz z niewykorzystanej energii 
i potrzeby aktywności.

Jak pomóc psu się nie nudzić?
Nie zawsze potrzebujemy 

wielu godzin. Czasem wystar-
czy kilka minut wspólnej zabawy, 

nauka nowej komendy, szukanie 
smakołyków ukrytych w domu 
czy ciekawszy spacer, podczas 
którego pies może spokojnie 
poznawać nowe zapachy.

Bardzo ważne są również 
odpowiednio dobrane zabawki. 
Gryzaki, zabawki edukacyjne czy 
akcesoria do zabaw węchowych 
pomagają psu zająć się czymś 
samodzielnie i  rozwijają jego 
naturalne umiejętności.

Nie zapominajmy  
także o kotach

Obserwujmy swoje psy – 
każdego dnia pokazują nam, 
czego potrzebują. Czas poświę-
cony pupilowi to nie tylko 
zabawa, ale także budowanie 
zaufania i silnej więzi.

Koty również potrzebują 
aktywności. Drapaki, wędki, 
piłeczki czy zabawki rozwija-
jące instynkt łowiecki poma-
gają im zachować sprawność 
i zapewniają codzienną porcję 
rozrywki, szczególnie kotom 
niewychodzącym.

W  sklepie zoologicznym 
PIESKI RAJ znajdą Państwo 
szeroki wybór karm, akceso-
riów, zabawek i  produktów 
pielęgnacyjnych dla psów, kotów 
oraz innych zwierząt. Służymy 
pomocą w wyborze produktów 
najlepiej dopasowanych do 
potrzeb każdego pupila.

Bo szczęśliwe zwierzę to takie, 
któremu każdego dnia poświęcamy 
czas, uwagę i troskę.

***
Polecamy skorzystanie z Hotelu 
„CZTERY ŁAPY” w Kopalinach 
koło Nowego Wiśnicza z miej-
scami dla psów, kotów i innych 
domowych przyjaciół, działa 
bez zmian. Szczegółowe infor-
macje i rezerwacja pod nr tel.: 
509 381 155 lub 501 643 345.

***
Szkolenia psów  – na tere-
nie  DH Sanit poniedziałek, 
środa, piątek o 18 tej.

***
Strzyżenie Profesjonalne strzy-
żenie i stylizacja fryzur, przygo-
towywanie psów do wystaw. 
Sprzęt i kosmetyki najwyższej 
jakości. Skontaktuj się z nami: 
784 504 193 lub 692 665 803.

Czy Twój pies się nudzi?  
Jak rozpoznać potrzeby swojego pupila

Artykuł sponsorowany
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 Pumptrack, psi park czy kapliczka.      Tak zadecydowali mieszkańcy 

– Jeżeli losowo zajrzelibyśmy do dziesięciu 
samochodów, w sześciu–siedmiu prawdopodob-
nie znajdziemy nasze gaśnice – mówi Grzegorz 
Tomiak.

Teraz firma przygotowuje się do kolejnego 
dużego kroku. Ogniochron zainwestuje 37,76 mln zł 
w  rozbudowę produkcji. Powstanie nowa hala 
i zintegrowany ciąg technologiczny, który ma zwięk-
szyć moce zakładu nawet o milion gaśnic rocznie. 
Inwestycję wspiera Krakowski Park Technologiczny 
w ramach Polskiej Strefy Inwestycji.

To nie jest dotacja
Mechanizm wsparcia jest inny niż w przypadku 

klasycznych dotacji. Ogniochron musi najpierw 
zrealizować inwestycję i wyłożyć własne pieniądze. 
Jeśli projekt przyniesie zakładane efekty i firma 
będzie osiągać zyski, będzie mogła korzystać ze 
zwolnienia z podatku dochodowego. Maksymalna 
wartość pomocy wynikająca z decyzji o wsparciu 
to w tym przypadku 18,88 mln zł.

Tomiak uważa, że właśnie taka konstrukcja ma 
dużą zaletę.

– To rozwiązanie oparte na zasadzie win-win: 
państwo, firma i obywatele. My najpierw inwestu-
jemy. Dopiero kiedy inwestycja przyniesie efekty 

i będziemy osiągać zyski, możemy sukcesywnie 
korzystać z ulgi podatkowej – wyjaśnia.

Sam proces wymaga od przedsiębiorcy przy-
gotowania i spełnienia określonych warunków. 
Prezes Ogniochronu podkreśla jednak, że firma 
nie została z formalnościami sama.

– Polska Strefa Inwestycji to nie jest prosty 
program, ale widzimy bardzo duże wsparcie, wręcz 
pewnego rodzaju prowadzenie przez Krakowski 
Park Technologiczny. KPT pełni funkcję doradczą 
zarówno przy przygotowaniu wniosku, jak i później-
szym rozliczeniu – mówi.

Od serwisowania gaśnic  
do 190 mln zł sprzedaży

Dzisiejszy Ogniochron niewiele przypomina 
firmę, która zaczynała działalność w 1993 roku. 
Na początku zajmowała się przede wszystkim 
serwisowaniem gaśnic. Pierwszym własnym wyro-
bem była niewielka, jednokilogramowa gaśnica. 
Z  czasem pojawiały się kolejne produkty, aż 
powstała szeroka oferta obejmująca zarówno 
sprzęt samochodowy, jak i duże agregaty gaśnicze.

– To są właściwie dwie zupełnie różne firmy: 
ta, która została utworzona w 1993 roku, i ta, 
która dzisiaj funkcjonuje na rynku – mówi Tomiak. 

– Przez pierwsze lata rozwijaliśmy 
się organicznie. Natomiast rozwój 
przez ostatnie kilkanaście lat to już, 
można powiedzieć, petarda.

Skalę tej zmiany dobrze pokazują 
przychody ze sprzedaży. Jak mówi 
prezes, dziesięć lat temu było to 
około 60–70 mln zł rocznie. W tym 
roku firma spodziewa się około 
190 mln zł sprzedaży.

Za wzrostem szły inwestycje. Od 
2013 roku przedsiębiorstwo przeszło 
trzy duże procesy inwestycyjne, rozwi-
jając jednocześnie produkcję i zdoby-
wając kolejne rynki. Obecny projekt 
realizowany w ramach PSI ma być 
następnym etapem tej samej drogi.

Zmienia się też sam produkt. 
Ogniochron odpowiada dziś m.in. 
na zagrożenia związane z bateriami 
litowo-jonowymi i instalacjami foto-
woltaicznymi. Produkuje sprzęt 
przeznaczony do takich zastosowań, 
rozwija nowe technologie, a nawet zwraca uwagę 
na wygląd gaśnic, które coraz częściej muszą 
pasować do projektowanych wnętrz. Firma opra-
cowała m.in. technologię spawania laserowego 
pozwalającą poprawić estetykę zbiorników.

Ogniochron chce też zająć się tym, co dzieje się 
z gaśnicą pod koniec jej użytkowania.

– Coraz więcej pojawia się pytań, co robić ze 
starymi gaśnicami i zużytym sprzętem. Od stycznia 
uruchamiamy działalność polegającą na utylizacji 
starych gaśnic – zapowiada Grzegorz Tomiak.

„Jeśli firma ma pomysł na rozwój”
Historia Ogniochronu pokazuje, że Polska Strefa 

Inwestycji nie daje przedsiębiorcy pieniędzy na 
pomysł, którego jeszcze nie ma. Może natomiast 
istotnie wesprzeć firmę, która wie już, w jakim 
kierunku chce się rozwijać i jest gotowa wyłożyć 
własne środki.

I właśnie na to Tomiak zwraca uwagę innym 
przedsiębiorcom.

– Jeżeli firma ma pomysł na rozwój, chce 
zwiększyć produkcję i  wie, jakich maszyn 

potrzebuje, to moim zdaniem Polska Strefa 
Inwestycji jest dziś bardzo dobrym rozwiąza-
niem. W naszym województwie bardzo rekomen-
duję skorzystanie z pomocy Krakowskiego Parku 
Technologicznego – podkreśla.

Z PSI mogą korzystać nie tylko duże zakłady, ale 
również mikro, małe i średnie przedsiębiorstwa. 
Na obszarze działania KPT wsparcie może przyjąć 
formę zwolnienia z CIT lub PIT przez 14 lub 15 lat.

Dla przedsiębiorcy planującego zakup nowych 
maszyn, rozbudowę zakładu czy zwiększenie 
produkcji pierwszym krokiem może więc być po 
prostu sprawdzenie, czy jego inwestycja kwalifi-
kuje się do podobnego wsparcia.

Ogniochron zwiększa potencjał
Firma z Andrychowa ze wsparciem PSI
Wiesz, gdzie masz najbliższą gaśnicę? W samochodzie, biurze, sklepie czy urzędzie najczęściej po prostu jej nie zauważamy. 

Inaczej patrzą na nie ludzie, którzy produkują je od lat. Grzegorz Tomiak, prezes Ogniochronu z Andrychowa, przyznaje, że gdy 

wchodzi do hotelu, galerii czy innego budynku, odruchowo sprawdza, czy wisząca na ścianie gaśnica pochodzi z jego firmy. 

Szansa jest duża – Ogniochron szacuje swój udział w polskim rynku na około 65–70 proc.

Artykuł sponsorowany

Więcej na temat 

Polskiej Strefy  

Inwestycji

Za inwestycją, również wartą pół 
miliona złotych, opowiedziało się 250 
mieszkańców.

Miłośnicy psów będą jednak 
musieli poczekać. Po uwzględnieniu 
dwóch pierwszych projektów w puli 
pozostało 445 825 zł, czyli o 54 175 zł 
za mało. Pieniądze otrzymał więc 
remont boiska do koszykówki na osie-
dlu Kurów, który zdobył 146 głosów, 
ale kosztuje 400 tys. zł.

Wśród mniejszych inwestycji 
wybrano utwardzenie pobocza przy 
ul. Kolanowskiej (54 głosy), rewi-
talizację skweru gen. Hallera (52), 
nowe kosze na śmieci na Łychowie–
Krzęczkowie (49), poprawę bezpie-
czeństwa placu zabaw w Dołuszy-
cach (47), budki lęgowe i  tablice 
edukacyjne w  ramach projektu 
„Bochnia Ptasie Miasto III” (44) oraz 
radarowy miernik prędkości przy 
ul. Brodzińskiego (36).

Łączny koszt wybranych przed-
sięwzięć wynosi 1 411 800  zł. 

Niewykorzystane pozostanie 
49 300 zł.

Remont kapliczki to nie 
budowa nowej

Samorządy w Małopolsce od lat 
przeznaczają pieniądze na odna-
wianie zabytkowych kapliczek 
i  przydrożnych figur. Samorząd 
województwa prowadzi specjalny 
konkurs „Kapliczki Małopolski”, na 
który w  2026 roku przeznaczono 
600 tys. zł. Gminy mogą pozyskiwać 
dofinansowanie na prace konserwa-
torskie i remontowe przy zabytko-
wych obiektach, często dokładając 
do nich własne środki.

W  Bochni sytuacja jest jednak 
inna. Planowana kapliczka nie 
będzie zabytkiem wymagającym 
ratowania przed zniszczeniem, lecz 
zupełnie nową budowlą o charakterze 
religijnym.

Wątpliwości dotyczące finanso-
wania podobnych przedsięwzięć 

pojawiały się już wcześniej. Regio-
nalna Izba Obrachunkowa w Gdań-
sku wskazywała, że remont obiektu 
kultu religijnego nie może być auto-
matycznie uznany za zadanie własne 
gminy, które wolno finansować 
z funduszu sołeckiego. Z kolei RIO 
w Poznaniu w 2024 roku analizowała 
możliwość finansowania remontów 
krzyży, figur i kapliczek z budże-
tów gmin, zwracając uwagę między 
innymi na własność obiektu i prze-
pisy dotyczące ochrony zabytków.

Żadne z  tych stanowisk nie 
rozstrzyga jednak wprost przy-
padku Bochni. Miasto zaakcepto-
wało projekt, uznając go za zgodny 
z zasadami budżetu obywatelskiego. 
Pozostaje pytanie, na jakiej podsta-
wie prawnej zamierza sfinansować 
budowę nowej kapliczki.

Jeden niszczy, gmina buduje 
Nowa kapliczka ma służyć 

mieszkańcom przez lata, a nad jej 

bezpieczeństwem będzie czuwać... 
miejski monitoring. Wierni będą 
więc mogli oddawać się modlitwie, 
mając świadomość, że ktoś czuwa 
nad nimi również za pośrednictwem 
kamer. Pozostaje pytanie, jaki obszar 
obejmie monitoring, kto będzie 
miał dostęp do nagrań i jak zosta-
nie zapewniona prywatność osób 
odwiedzających kapliczkę. Miejmy 
nadzieję, że nie będą to proboszczo-
wie, których środowisko tak aktyw-
nie promowało projekt.

Trzeba jednak przyznać, że moni-
toring na Uzborni może się przydać, 
i to nie tylko w pobliżu kapliczki. 
Park ma już za sobą przypadki 
wandalizmu. W przeszłości znisz-
czono tam zabytkową figurę Matki 
Bożej Niepokalanie Poczętej, pocho-
dzącą z 1880 roku. Policja ustaliła 
sprawcę – 19-letniego mieszkańca 
Bochni, który przyznał, że uszko-
dził figurę, chcąc popisać się przed 
kolegami. Teraz nowy obiekt ma być 

od początku chroniony przed podob-
nymi wybrykami. I trudno odmó-
wić temu pomysłowi praktycznego 
uzasadnienia.

Pozostaje jeszcze kwestia publicz-
nych pieniędzy. Czy projekt konsulto-
wano z radcą prawnym i czy miasto 
dysponuje opinią potwierdzającą 
możliwość sfinansowania takiej 
inwestycji z budżetu obywatelskiego? 
Warto byłoby również poznać stano-
wisko Regionalnej Izby Obrachunko-
wej w Krakowie.

A skoro mieszkańcy Bochni tak 
chętnie poparli kapliczkę upamięt-
niającą objawienia w Gietrzwałdzie, 
można zastanawiać się, czy w kolej-
nych edycjach budżetu obywatel-
skiego pojawią się również propozycje 
pielgrzymek do samego Gietrzwałdu, 
Medjugorie, a może nawet Rzymu. 
Oczywiście pod warunkiem, że ich 
organizację uda się zakwalifikować 
do zadań własnych miasta.

Marzena Gitler
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